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Giełda Warszawska dnia 14 Kwietnia 1829 R. 
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Amszterdaim 250 z. e. 2 mies = [= NĄ 
Berlin 100 r. tal. 9 mies. fi 603] —-| 601, 15 
Gdańsk, 100 tal, 2 mies. fl 607( 15 | — 

ditto ditto z kr. ter. 600]  $ = | — 
Hamburg,300 m. h. 2 mies. $ 904( 15 | 901) — 
Lapsk 100 tal. 1mies. E — (— | — | — 
Londyn t szter. 3 mies. $ 41 | 10 | 41 3 
Moskwa 100 r. b. 4 mies. -H 1794 15 | — ( — 
Petersburg ditto Q mi. 3 = 
Paryż 300 fran. 9-mies. = = 
Wiedeń, 150zł. reń. 9 mies. — =, 
W roclaw,100 tal. 9 mies. — © 
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ditto stare ważne — 
ditto na passir Saas —) — 
Frydrychsdory $>: — | - 


NOWOŚCI WARSZAWSKIE. 

"Tom IV Pamiętnika Technologicznego Piast, 
wczoray wydany zawiera w sobie o gospo- 
darstwie Wieyskim, domowym i Ogrodnictwie 
artykułów 24. — O sztukach pięknych, ręko- 
dzielniach i rzemiosłach artykułów 19. — O 
Lekarstwach domowych i pospolitych, leszeniu 
zwierząt, Rozmaitości artykułów 22. 


Artykuł nadesłany. 

W dniu r1 b. m. o godzinie 5 po południu 
odbyła się exportacya z Nowego Światu na 
cmętarz Powązkowski ciala ś. p. Ludwika So- 
bieszczańskiego, Kandydata Wydziału Filolo- 
gicznego , zgasłego w 24 roku życia. Szczę- 
śliwa zdolność, piękne i szlachetne serce te- 
go młodzieńca, rzadka i niezłomna -wytr wa- 
łość w kształceniu: się, im większe dawały 


żądano |płacono 


-—— — 


Pruski kurant 100 tal. . 
ditto bilety kassowe ~ 


ditto 5 od 100 w srebrze . 
ditto 5 od 100w Hamb. Cert, 
ditto 


Assygna. Ros. 100 rubli 178/.5 — | — 
Bilety bankowe austryackie . — | - | — | — 
Einlesung Szeiny. ditto sce — | -| -— | — 
Papiery. 
Listy zastawne za 100 złotych $ 88 7-]487 4 20 
Obligacye udziałowe zł. 300 . 330 — ; 3%4]| — 
ditto w partyach . . . 327| — | 322] — 
Obligacye pragskie 100 złot. —|-|- |< 
Dow. k. centr. likwidacyynćy <A : =| = 
ditto ditto zażołd « 36 | —. | 35 | = 
diito ditto zainne . : — — | = 
Zapisy drogowe EEK cy! — —| - 
Obligac. ros. 6 od 100 w assyg. || — — | — 
ditto ditto w srebrze, . — = pe 
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ditto w Poż. Ang! 
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nadzieie, tém smutnieyszą czynią tę stratę dla 
kraiu, dla rodziców i dla przyjaciół zmarłe- 
go. Miłość na iaką sobie powszechnie zastużył, 
okazała się przy oddaniu mu ostatnićy posłu- 
gi. Ci których bliższe stosunki ze zmarłym, 
zjednały mu szczególny szacunek i wdzięcz- 
ność, przytomni w Warszawie dawni koledzy 
z szkół Lubelskich i z Uniwersytetu, tudzież 
wielu znaiomych, przybywszy uyrzeć po raz 
ostatni śmiertelne zwłoki, nie mogli się roz- 
stać z niemi, aż póki ich ziemia przed niemi 
nie zasłoniła. Kilka głosów oddało winną 
cześć przymiotom młodzieńca, a smutek po- 
wszechny i łzy dowiodły, że nic nie wspo- 
mniano co by nie było nayszczerszą prawdą. 
Przyiaciel i świadomy uczuć zmarłego, nie mo- 
gę w przekonaniu moićm lepićy uczcić iego 
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pamięci, iak wywiązuiąc się z długu nayświę- 
tszego dla serca Sobieszczańskiego, z długu 
wdzięczności dla dobroczyńców. Przyymcie z 
obcych ust mnićy godne, lecz niemnićy szcze- 
re dziękczynienia za rodzicielską opiekę w cią- 
gu życia, a szczególnićy w ostatnich chwilach 
zmarłego Wy! których nie śmiem wymienić 
boiąc się obrazić skromność Waszą. Oby prze- 
konanie o dopełnieniu świętych obowiązków 
jJyędzkości, oby szacunek tych, którym czyny 
wasze są wiadome, napełniły serca wasze 
7 szczęściem, którego tak godni iesteście. 


W. S. 


Podróżni, którzy w dniu- onegdayszym z za 
Narwi przybyli, podaią następaiące szczegóły, 
mogące dać wyobrażenie, o okropności Wyle- 
(wu ićy wód; pod Ostrolęką trzeba promem 
po chaussés w przeciągu 3 wiorst płynąć, a 
pod Zegrzem, statki płyną po grobli mosto- 
„wćy. Ten stan wody trwa iuż dni kilka, i 
onegday ieszcze nie zaczęła opadać. Tak'gwał- 
townego wezbrania, nikt pamięcią zasięgnąć 
nie może. Przyczyną są wielkie śniegi w Au- 
gustowskieńi, którym ciągłe mrozy dozwoliły 
tak długo leżeć, że przed 10 dniami ieszcze 
saniami za KŁomżą ieżdżono. Raptem nastały 
ciepła. i z 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
ANGLIA z Londynu 3 Kwietnia' 
Na posiedzeniu Izby wyższey dnia 31 Mar- 


«ca, przeczytano na wniosek Xięcia Wellingto* 


na pierwszy raz bil katolicki, drugie zaś czy- 
tanie tegoż, odłożono na dzień 2 Kwietnia, 
gdy iednak w tyh dniu rozprawy nie zostały 
ukończone, musiano przeto odłożyć czytąnie 
bilu do następniącego piątku. Xiążę Wellin- 
gton w stósowney ze wszech względów mowie 
wyłuszczył konieczną potrzebę emancypacyi. 
Qdmalował stan Irlandyi w dwóch ostatnich 


latach, przeciwny konstytucyi związek katoli- 
ków i grożącą niebezpieczeństwem organiza- 
cyę ludu, burzliwe kroki w różnych prowin- 
cyach wyspy, nieukoioną niepawiść między oe. 
bu wyznaniami, nakoniec bezwładność islnie+ 
iących prow, przez_ co Życie i własność mie- 
szkańców, wystawione są na naywiększe nie- 
bezpieczeństwo, Prerogatywa Króla, rzekł, 
jest wstrzymana, albowiem ministrowie nie są 
w stanie radzić Królowi, iżby mianował Para 
„gdyż przez zawakowanie mieysca w Izbie niż- 
szey, byłby nowy sprowadzony wybór i z tąd 
nieprzewidziane skutki. Następnie Xiążę sta- 
rał się konstytucyą z roku 1688 pogodzić z 
nowym systematem, i wylaśnić powody, któ. 
re go skłoniły do odmiany opinii w tym 


przedmiocie, Przyznawał w prawdzie, iż bil 


teraźnieyszy obeymuie więcóy przyzwoleń: ni= 
Żeli wszystkie dawnieysze tego rodzaju proie- 
kta, usprawiedliwiał to atoli skutkami dawniey- 
szych przyzwoleń, które tylko posuwały wy- 
Żey Żądanie katolików. 

Po mowie Xięcia, która trwała pięć kwa- 
dransów, „podniósł się prymas Anglii Arcybi- 
skup Kantuaryyski, i żądał, ażeby drugie od- 
czytanie bilu nastąpiło dopićro za sześć mie- 
sięcy. Oppozycyą 
snych twierdzeniach naczelników duchowieństwa 


swoię, zasadzał na wła- 
Katolickiego, którzy utrzymują, iż religiyne 
zasady, nie tylko Że się nie zmieniaią, ale 
nawet są nie odwołane. Powolywał się da- 
ley na niebezpieczny wpływ tegoż ducho- 
wieństwa, tak w świeckich “iako i w du- 
chownych rzeczach, nakoniec na niebezpie- 


czeństwo , iakiem może grozić osadom nav 


szym, Minister osad katolik. Niechcąc ga- 


nić zaręczeń wyrażonycł. w bilu był tylko 
iego zasadzie przeciwny. W podobnym da- 


chu mówił także Prymas Irlandyi, Arcybis . 


skup z Armagh. Emancypacya, mniemał, nie 


` 


zaprowadzi spokoyności, -owszem podniesie 
środki szkodzenia; nie wygładzaiąc nieprzy- 
chylnych uczuć ani nie skłoni duchowień- 
stwa katolickiego ażeby przestawało na niż- 
Szym stopniu, względem kościoła protestan- 
ckiego, 2 
Zupełnie „inne“ względy “objawił Biskup 
Oxfordski. Chwilowa potrzeba mniemał, da- 
ła powód i uświęciła bil. Następnie mówi- 
li przeciw Fmancypacyi Xiąże Richemond, 
Biskup z Salisbury a szczególnićy hrabiowie 
Winchelśea i Hlarewood. Zaś za emancypa- 


"cya mieli glosy Hrabia Somers i Margrabia 


Lansdowne. Po tym ostatnim mówił Bi- 
skup Londyński. Nie spodziewaiąc się wie- 
le dobrego po eniancypacyi, uważał, iż iuż 


zapóźno iest stawiać ićy opór. Margrabia 


Salisbury, ten sam, który, wnosił adres na 


mowę, był przeciwny bilowi, z powodu iak 
mniemał, iż nie obeymuie głównych rękoy- 
mi dla protestantów. 

„O godzinie 1 po północy wniósł Hrabia 
Falmouth, ażeby odłożyć posiedzenie. Xie- 
cia Athol zadziwił ten wniosek: 5o lat mó- 
wił, iestzńi członkiem Izby, i czesto do $ 
rano siedziałem, a teraz kiedy radzimy o bi- 
lu, od którego zawisł los państwa, mamy 


-się rozchodzić o pierwszćy godzinie. Na to 


odpowiedział Lord Eldon, iż choćby posie- 
dzenie trwało do 10 przedpołudniem, iednak 
O kwandran- 
sie na drugą, Izba odłożyła swoie posiedze- 


nie skończyłyby się rozprawy. 
nie. Dnia 3 Kwietnia zabierało głosy także 
wielu duchownych i świeckich Lordów, mię- 
dzy innemi Arcybiskup Jorku, Lord kanclerz 


‘Hrabiowie Eldon i Grey. 


Nie ma inż Żadney wątpliwości, iż bil wzglę- 
dem nadania swobód Katolikom przyjęty będzie 


znaczną większością kresek w Jzbie Wyższey 


co jednak (według powszechnego mniemania) 


407 


— 
N 


nastąpi dopiero po świętach Wielkanocnych, 
Teraznieysze niejakie zatłamowanie inleressów 
handlowych, przypisują po części poruszeniu, 
iakie panuie w publiczności względem sprawy 
Katolików, tak, iż pomiiaiąc wszelkie inne wzglem 
dy, dla handlu nawet lepieyby było rzecz tę 
iak nayprędzey ukończyć . 
HISZPANIA. z Madryt 16. Marca. 

W tey chwili zwraca ta naypowszechaiey pu- 
bliczną uwagę pogłoska, Że Inflant Don Francesco, 
de Paula, uda się z woyskiem do Mexyku w ce- 
lu zdobycia napowrot tey prowincyi, znaydu: 
iącey się w stanie wielkiego zamięszania. Mó- 
wią przytóm, iż wszelkie trudności, iakie sprze- 
ciwiały się wykonaniu tego planu, zostały za« 
łatwione. 

NTEMCY. 

` Do naynowszych artykułów mody, szcze- 
gólniey dla elegantek , należą rękawiczki wie- 
deńskie napuszczone bardzo przyjemną wonią. 
Przez sztuczny sposób odjęto tym rękawicz- 
kom wszelki garbarski odór, a za pomocą aro- 
matów nadano zapach, który przeymuie wskroś 


(wszystkie części skóry i nie ulata z niey wca- 


le. Rękawiczki te nawet po używaniu ich, mo- 
ga jeszcze słażyć za przyiemne pachnidło do 
sukien i bielizny. 
ponn 
WIADOMOSCI ROZMAITE. 
Zabezpieczenie słodkićy śmietanki albo 
mleka od zwarzenia się. 

Leńczowski. R: H; 
Maiąc przystawić do ognia mléko albo śmie« 


Julian 


tankę, trzeba do niey cztéry krople oleum 

tarłari wpuścić i dobrze wymięszawszy gotować 

a nigdy się nie zwarzy; i gdyby się iuż kwa- 

sek czuć cokowiek dawał, można go tym spo- 

sobem zupełnie odjąć. 

Oleum tartari robi się następuiącym sposobem: 
Potażu czyszczonego uncya l wsypuie się do 


e 


flaszeczki, lab ieszcze lepiey do słoyka z szé- 
rokim otworem i zakrapia wodą deszczową tak 
aby tylko zwilgotniał, potóm się’ zawięzuie 
płatkiem płóciennym póiedynczo i stawia w 
Po 


kilku dniach rozpuści się ten potaż za pomo- 


chłodnóm mieyscu, naylepićy w piwnicy, 


cą powietrza na czysty likwor, który trzeba 
zlać do flasaeczki i zatkawszy mocno, zacho- 
wać do użycia. Likwor ten bynaymniey zdro- 
wiu nie szkodliwy i smaka śmietanki nie 
zmienia, a niszcząc w niey kwasek, sprawuie 
tę dogodneść, że każdy zawsze może w swoim 
domu mlóko i śmietankę od zwarzenia się 


zabezpieczyć. 


Nayogólnieyszy środek przeciwko nieurodzay- 
mości wszelkiego gatunku drzew owocowych. 
Dwie są główne przyczyny nieurodzayności 

drzew owocowych, to iest brak albo zbytek 
soków. Jeżeli drzewo owocowe mało ma so- 
ków, na ten czas wydaie się nikczemne. iego 
liście tracą wesołość, i dostaią coraz bled- 
szego koloru, który czasem w żółty wpada. Ca- 
ła budowa takowego podnpadłą przybiera po- 
Wszysłko to 


znakiem iest, Że drzewo zaledwie tyle ma so- 


stać i przestale owoce wydawać. 


ków, ile mu potrzeba do utrzymania życia, a 
nie do wydauia owoców. Dla zaradzenia temu 
odkopuie się ziemia „na około pnia aż do ko- 
rzeni, w dzień pochmurny, tak daleko iak 
się korzenie rozciągaią, potém się płasko ro- 
zrzuca a czwarta część tóy odrzuconćy na bok 
odłącza, w ićy zaś mieysce dodaie się tyleż in- 
nóy iakiey dobrey ziemi, iako to: z inspektów, 
-przesuszonego szlamu, ziemi uprawionćy prze. 
gniłemi zielskami (iakie$ zapas w ogrodzie za- 
wsze bydź powinien) albo nakoniec iakieykol- 
wiek bądź dobróy ziemi, iztą dodaną ziemią 
mięsza się i przegarnia iak naymocniey ta któ- 
ra zostąła z nad korzeni wydobyta, po czóm 
się uapowrot w to samo mieysce wsypuie ilek- 


ko grabi. Po dopełniu tego, trzeba sześć do 
czternastu dni codziennie na noc polewać obficie 
wodą miękką, w którey wprzód vozpuszczać 
należy po kilka bydlęcych bobów czyli świe- 
Żych krowieńców, a drzewo niezawodnie soków 
nabędzie. 

Jeżeli zaś drzewo owocowe za nadto ma 
soków, w takim razie, na pozór bardzo pię» 
knie rośnie, latorośle te są grube i buyne li- 
ście mięsiste i bardzo ciemno zielone, lecz owo- 
ców nie wydaie. 

Gdy tedy drzewo taką ma powierzchowność 
a nie rodzi, naylepszy ‘na to sposób, obciąć 
wszystkie gałęzie iak naykrócey, to iest: ie- 
źli drzewo bardziey rośnie-w wysotość, tedy 
należy obcinać u wierzchu ieźli zaś w boczne 
gałęzie , tedy te ostatnie poobcinać. 

Bywa czasem Że drzewo tylko z iedney stro- 


mny miewa owoce a z dragiey nie rodzi, wta- 


kim przypadku obeinaią się gałęzie z tey strony 
z któréy nie rodzi. Drzewa, które wydaią o4 
woce wcześniey w naszym klimacie doyrzewa« 
iące, powinny bydź na wiosnę obeinane przed 
samym czasem kwitnienia, późnieysze zaś le 
piey iest obcinać w iesieni, na końcu Paździer- 
nika lub w poezątkach Listopada. 


PRZYTECHALIDO WARSZAWY. d. 13 Kwietu. 

Komierowski Felix Oby: z Tylca,—Ayli Karol Oby: 
z Mińska, — Dalen Oby: z Mińska, — Drozdowski Jó- 
zef Oby: z Miastkowa, — Gawroński Tomasz Oby: z 
Radzieiowie, — Hilewski Michał kapitan z Łęczycy, — 
Kraiewski Józef Jeom: z Bentkowic, — Rozenwelt Jó- 
zef Marsza: z Iadzięcizna, — Rode Jan Assesor z Ra- 
wy, — Wróblewski Rafał Obrońca z Płocka, — Go- 
dlewski Stan: Sędzia z Kamionny, — Wtodkiewicz 
Szymon Aktor æ Siedlec, — Zalewski Joachim Inten- 
dent z Brześcia kuwiawskiego, — Bakowiecki Konst; 
Oby: z Kłrodawy, — Długołęcki Szymon Oby: z Cmi- 
szewa, — Kierweński Podputk. z Radomia, — Kamiń- 
ski Jan Urzęd. z Siedlec, Prądzyński Ignacy Podpułk. 
z Radomia, — Wiel Johan Doktór z Berlina, —Zygler 
Wilhelm Kupiec z Lipska, — Bielski Grzegórz Oby . 
z Kalisza. R 


Dziś danćm będzie Wielkie Oratoryum na 
dochód ubogich uczniów śpiewu i deklamacyi 
w sali tegoż Instytutu. Ź 
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